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Zarząd
Elektrowni Miejskiej

przypomina, £iź bieżące rachunki za dostarczony 
prąd winny być regulowane najpóźniej w ciągu ty­
godnia od daty ich doręczenia, gdyż po tym ter­
minie instalacje zalegające będą zamykane, do 
czego upoważnieni są inkasenci Elektrowni.

Jednocześnie Zarząd wyznacza dzień 15-go 
stycznia r. b. jako prekluzyjny do wyrównania 
kaucji i uregulowania zaległych rachunków z ubieg­
łych miesięcy pod rygorem zamknięcia dostawy 
prądu bez prawa wznowienia tejże.
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• TELE GRAMY.

niciDty zrywają stosunki 
dyplomatyczne z Francją.
BERLIN. W środę, krótko po godz, 5.30, 

przybyli do m inisterstw a spraw  zagraniczny h1, 
przy. ul. Wi helmowskiej, am basadorowie f ra n ­
cuski i belgijski, i złożyli na ręce m inistra  
spjraw zagr. Rozehberga w spólną notę obu swych' 
rządów', zaw ierającą decyzję co do zastosowa­
nia sankcji wobec Niemiec. Treść tej noty jest 
dotychczas trzym ana w, ścisłej tajemnicy.

W odpowiedzi na to rząd niemiecki, zgodnie 
js zapowiedzią, powiadom ił wszystkich akredy-

tÓwąHyrn w Berlinie przedstawicieli obcych nlo 
carstw , że am basador niemiecki w Paryżu, dr. 
•Mayer, został odwołany ze swego stanowiska. 
W Paryżu pozostał nadal dla załatw ienia spraw  
bieżących j'edynie ty lko  niemiecki charge 
d'affaires.

Jednocześnie w  dniu dzisiejszym Został za­
wezwany do natychmiastowego przyjazdu do 
Berlina am basador niemiecki w Moskwie, Brock 
dorf-Rantzau. W odpowiedzi na to wez 
wanie Brockdorf-Rantzau nadesłał telegram, że 
wyjeżdża z Moskwy w piątek wieczorem. Sfery 
rządowe niemieckie inform ują, że podróż la nie 
stoi w związku z obecnymi w ypadkam i sankcyj- 
nymi, ale urzędowe podkreślanie lego wydaje 
bardzo podejrzane.

Koncentracja wojsk w DfisseU 
dorfle.

ESSEN. Dusseldorf ma wygląd obozowis­
ka wojskowego. Wszystkie szkoły i budynki 
biurowe pełne są wojska. N apływ ają ciągłe nowe 
transporty  wojsk wszystkich rodzajów, broni. 
Władze wojskowe rekw iru ją samochody. W ra ­
zie niedostarczenia samochód, właściciele stawie 
ni będą przed sąd wojskowy, a samochody będ*ą 
skonfiskowane Ruch kolejowy do wczoraj wie 
czorem nie doznał przerwy.

Slojslw francuskie przekracza
granicę.

ESSEN. Francuska kaw alerja i piechota 
wraz ^S am ochodam i przekroczyła dziś zrana 
o gOjtón6-ej, granicę obszaru R uhry i posuwa, 
się (jJrMfj.

Kailydat na ministra Skarbu
WARSZAWA 12. Dowiadujemy się z naj­

bardziej wiarogodnego źródła, że jedynym kan­
dydatem na m inistra skarbu, wysuniętym przez 
czynniki m iarodajne, jest p. Antoni Wieniawski, 
były rzeczoznawca na konferencji genueńskiej, 
a przedtem jeszcze kierow nik biura prac przy­
gotowawczych do tejże konferencji

Rząd gen. Sikorskiego 
pozostaje

WARSZAWA'. Dowiadujemy się z w iaro­
godnego źródła, że w  wyniku narad  zakopiań­
skich z p. M arjanem Seydą. wszelkie próby po­
rozum ienia się „piastowców" z chrześcijańskim 
związkiem jedności narodowej zostały przer­
wane.

Pan M arjan Seyda w czasie rokowań zako­
piańskich w ysunął takie żądania, że o dojściu 
do porozum ienia nie mogło być mowy.

Z tego względu, po zebraniu się sejmu, bę­
dzie mowa tylko o częściowej rekonstjgAcji ga­
binetu, wywołanej przez dymisję p JE is trzę l) 
skiego, natom iast nie będzie mowy o b u r z e n iu  
nowego rządu, opartego na jakiejkol wjelcbądź 
nowej większości sejmu.

Cranzakcje walufswe na gleb  
dzle zostały zakazane.

WARSZAWA 12. Na dzisiejszej giełdzie, 
na skutek zarządzenia delegata m inisterjum  skar 
bu, zostały zakazane trauzakcje oficjalne w alu ­
tami wysokocennerai do w torku włącznie.

Wobec tegoż do tego dnia ceduła giełdowa 
nie będzie zawierała notowań walut zagranicz­
nych1,.

Strajk w £«dzl trwa.
EODZ Strajk w przemyśle włókienniczym 

trwa, nie rozszerza się jednak.
W niektórych1 fabrykach doszło do burzli­

wych zajść pomiędzy chętnymi do pracy, a zwo­

lennikam i strajku. W fabryce Iow . Akc. Ro- 
blatta policja m usiała interwenjować, gdyż zaj­
ścia m iały poważniejszy charakter. 

Przywrócono porządek.

OTctywy wyroku śmierci na 
niewiadomsklego.

WARSZAWA. Sąd O kręgow y ogłosił jnotyw y 
w yroku w  sprawie Zamordowania prezydenta Rze­
czypospolitej.

Czytamy' w nich m. in .: :  M ając na uwadze £■■ 
jednej s tro n y  praw ie fanatyczne ftzyw jązftnie N ewia- 
d ó  niskiego ido swoich! poglądów!, pojęć i uczuć, k tó ­
re jednakże w inno  być hamowane prze* jego wysoką 
inteligencję i Wykształcenie, z drugiej strony  m ając 
na uwad4e, że Niewiafdoinski, popełniając przestęp­
stw o, dopuścił s ię  czynu naw skroć anarchistycznego 
m ogącego pr/fy obecnych stosunkach  Polski, wobec 
braku w Niej w ew nętrznej konsolidacji, wywołać w* 
kraju powszechną ajnarchję, że N iew iaabinski, m ając 
możność zam anifestowania stanow iska sw ego konsty­
tucyjnie, n ie  podR ał się Konstytucji, nie uszanował jej 
i targnął s ię  n a  m ajestat Rzeczypospolitej w osobie 
Prezydenta, że dążen ia  jednostk i m ogą być realizo­
wane n a  drodze budzenia sum ień współrodaków, lecz 
nigdy (drogą gwśałtu, k tó ry  jest zaprzeczeniem m oral­
nych praw d Rumienia, że b rak  -łych prawd w  życiii 
narodu może doprowadzać dó  walk nielegalnych i d ó  
rozk ładu  że reprezentan t majestatu Rzeczypospolitej, 
odpowiedzialny przed Sumieniem, i Rogiem , wyobraża 
tę najwyższą Zasadę -prawd moralnych, że gw ałt, po­
pełn iony  na wyrazicielu tych prawd, jest moralnie nie- 
dopusztczalpy, i -dlatego w Polsce, k tóra tak głęboko 
wyznawała konieczność przeniknięcia się zbiorow ości 
najwyższemi ideałam i m oralności, którem i jedynie ^  
winny zjaw^sze k ie tow ać się  jednostki, nigdy nic by ło  
Zamachu na reprezentanta najwyższej w ładzy — sąd  
okręgow y uznał Za sprawiedliw ie, w innego Niewiadonv*i 
sk ieg o  i jpostainofwił zfcażać g o  n a  karę śmierci.

List z Górnego Śląska.
(Od własnego korespondenta)

Katowice w styczniu.
Zmiana roku na G. Śląsku nie przeszła bez 

wypadków W takich naprzykład Katowicach 
już na kilka godzin przed północą podpici Niem­
cy i bandy niedorostków, przeciągając przez 
miasto, ochrypłym i gardzielami ryczały trady­
cyjne w noc sylwestrową tylko u Niemców) zna­
ne- „P rost NeujahrH" Nieobeziiąny ze stosun­
kami, słysząc to przypuszczać by m usiał w. pierw, 
szej chwili, że Katowice, to nie jedna z najw ięk­
szych stolic Polski, lecz miasto czysto niemiec­
kie albo jedno z m iast belgijskich w chwili na­
jazdu niemieckiego, gdzie słychać tylko dzikie 
wycia soldateski niemieckiej. Policja nie wy­
stępowała, nie przeryw ając Niemcom ich dzie­
cinnej zabawy: zresztą nigdzie do poważniejsze 
go zakłócenia spokoju nie doszło.

Za to .w przyznanej Niemcom części G. Ślą­
ska ultra-patrjoci niemieccy pohufać i na krzy­
czeć mogli się do syta. Tam też liczba krw a­
wych wypadków, a nawet nowych wypadków 
krwawego te rro ru  na ludności polskiej podczas 
świąt ostatnich jest wyjątkowo wielką. Przyto­
czę kilka: .

We wsi Doniecko w< powiecie Opolskim na­
padło trzech braci Hamplów, znanych orgeszow- 
ców, na Polaka gospodarza p. Stacha, gdy Jen  
w wigilję Bożego Narodzenia w racał z nabożeń­
stwa w Kościele i pobili go ciężko. Następnie 
zniszczyli urządzenie jego mieszkania, powybi jali 
okna, wyrwali opraw y okien, rozbijali piece, 
nie oszczędzili nawet naczyń kuchennych. W koń 
cu rzucili się na narządz a Inicze, które rów ­
nież porozbijali, jak naprzykład  m łockarnię, sie 
sieczkarnie itp., poczem bandyci odeszli, odgra­
żając się, że całe pgospodarstwo puszczą z dy­
mem’, jeśli Stach do trzech dni nie wyniesie się 
z wioski,

O podobnym wypadku donoszą /< Raszowy, 
również w< powiecie opolskim, . Pochodzący z 
Naksz p. Wrzyszcz, obecnie urzeęhjik wojewódz­
ki w Polskiej części Śląska wrócił ha święta do
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domu. W drugie święto, gdy wracał z kościoła 
W  Raszdwej, uapadli go dwaj znani miejscowi 

I prgeszowcy i nożami pokaleczyli go straszliwie.
W Zabrzu banda .w liczbie około 200 uzbro­

jony cli w karabiny i rewolwery orgcszowców ,w 
: dzień Nowego Roku nad ranem przeciągała 
; miasto, hałasując, śpiewając „Deutschlan ii ber 

alles"i strzela jąc na oślep, po drodze demolując 
kilka składów polskich i żydowskich.

W Pawłowie pod Zaborzem kilku osobni­
ków chciało w noc sylwestrową obić pewnego 
gościa. Ten że szukał ratunku w mieszkaniu 
pewnego urzędnika policyjnego w tym samym 
domu. Bandyci podążyli za nim, a nie zna­
lazłszy go w pierwszej chwili zażgali nożami 
kilkumiesięczne dziecko urzędnika policyjnego 
•Wtedy ojciec porwał za karabin i zastrzelił jed­
nego ze sprawców, którzy również odpowiedzieli 
ogniem, przyczem w ciemnościach zastrzelili 
jednego z pomiędzy siebie.

Wiele innych jeszcze ciężkich wykroczeń, za 
bójstw. krwawych napadów itd. w noc sylwe­
strową zaszło w Gliwicach, w Bytomiu i innych 
miejscowościach Śląska Opolskiego. Oczywista 
ze nie można zapisać wszystkich wyłącznie na 
konto terroru  antypolskiego.

W Województwie Śląskiem samem dotąd 
panuje względny spokój, który wprawdzie mo­
że się wkrótce stać bardzo problematycznym, 
jeśli w najbliższym czasie nie nastąpią radykal­
ne zmiany na lepsze, przede wszy stkiern w dzie­
dzinie nowej bardzo znacznej podwyżki wszyst­
kich zarobków, wzgl. zniżki cen za towary pierw, 
szej potrzeby. Drożyzna wzrasta bowiem w 
dalszym ciągu z szybkością zawrotną. Geny pod­
noszą się nieomal z godziny na godzinę..

Urząd statystyczny województwa śląskiego 
obliczył, że wciągu jednego miesiąca - z 1 istopa- 
da na grudzień, drożyznai w obwodzie przemy­
słowym Województwa wzrosła o całe 90 proc 
Niezadowolenie ludności i rozczarowanie jej jest 
tern większe, że o kilka kilometrów dalej na za­
chód, w niemieckiej części Śląska, wszystko jest 
znacznie tańsze. Tak naprzykład płacono vy 
ubiegłym tygodniu na targach w Katowicach i 
w  Bytomiu (ceny bytomskie w nawiasach) w.
m arkach niem.:

Wieprzowina 1400 (900 do 1200) za funt, 
kiełbasa od 500 do 1200 ink. (900 do 1800) rak. 
za funt masła 2000 (1600) za funt, jabłka 100 
- 150 (50—70) za funt.

Jeszcze gorzej stosunek ten przedstawia się 
w cenach za ubrania, konfekcję i bieliznę dam­
ską i męską, meble, naczynia kuchenne i inne fal­
syfikaty.

Istnieje coprawda komisja cennikowa, powo 
łana przez Sejm śląski, dotąd jednakże zarządzę 
nia jej nie wiele skutkowały. Kupcy, zwłaszcza 
handlarze tak grosiści jak delaliści. zarządze­
nia jej albo ignorują, albo omijają za ,pomocą 
różnych sztuczek, albo wreszcie przechowują to­
w a r ,  aby go w y d o b y ć  w chwili lepszej konjunk-
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tury. Powiedziałbym, że polska część Śląska, 
(względnie biorąc) jest krajem najdroższym pod 
słońcem. Wreszcie Polski dzisiaj jest nieomal 
wszystko tańszem (zwłaszcza żywność) niż na 
Śląsku, podczas gdy w chwili przejmowaniu 
Śląska przez Rzeczpospolitą odwrotnie wszyst­
ko tutaj znacznie tańszem było.

Może zmienią się tę opłakane stosunki, mo­
że wpłynie na korzystną zmianę Wystawa prze­
mysłu polskiego, jaka z końcem stycznia otwar­
tą zostanie w Katowicach. Około 300 najpoważ­
niejszych firm z wszystkich gałęzi przemysłu poi 
skiego zgłosiło już udział swój w Wystawie w 
Katowicach, a dalsze zgłoszenia wciąż jeszcze 
nadchodzą. Kupcy śląscy, dotąd spoglądający 
przeważnie w kierunku na Wrocław i Berlin, bę­
dą mieli sposobność zbliska przyjrzeć się wyro­
bom przem. poi. przekonać się o jego solid­
ności i tańszych cenach. Bo chociaż ćeuy w 
Berlinie, Wrocławiu itd. są jeszcze tańsze, prze­
cież z powodu nałożonego na towary z Niemiec 
wysokiego cła w Katowicach podnoszą się o 100 
proc. i więcej, przewyższając znacznie ceny za 
wyroby polskie.

W pewnych polskich kołach obywatelskich 
powstał przed kilku miesiącami plan utworze­
nia „Wielkich Katowic‘“ przez połączenie z Ka­
towicami trzech wielkich, graniczących z mias 
tern gmin mianowicie Załęża. Zawodzia i Bogu­
cic. Liczba mieszkańców miasta Katowic, wyno 
szącą obecnie przeszło 70.000, podniosła by się 
przez to  do przeszło 140000. Na niezabudowa­
nych zaś terenach gminnych, gdyż teren Kato­
wic już jest całkiem zabudowany, w kilku la ­
tach powstały by cale nowe dzielnice.

Katowice posiadają wszelkie widoki natu­
ralnego rozrostu, ale tylko w połączeniu z ^są- 
siedniemi gminami. Połączeniu stoi na prze­
szkodzie tylko obawa gmin. że przejąć muszą 
część długów miasta Katowic i obawa Niemców, 
katowickich, że utracą dotychczasową większość 
w radzie miejskiej.

■ALEKSY PAJĄK 
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Upośledzeni i uprzywilejowani.
Istnieją u nas dwie ustawy Sejmowe, pierwsza 

to o ochronie lokatorów, ztmiszająca obywateli miej­
skich ido Oddawania mieszkań na minimalną zapłatą, 
która nie Wystarczy na Zapłacenie podlatków, absolutnie, 
rujnuje obywateli miejskich, a (wielu wprost staje się 
żebrakami, to jest warstwa ludności upośledzona. Dru­
ga ustawa z dnia 5,8.22 ,rokiu, Kręcz przeciwna pierw- 
saej. Artykuł 7 tej ustawy opiewa, Iż producenci 
rolni mają prawo pobierać 2te Swe produkty ceny do­
wolne, karanie ich m  pobieranie cen nadmiernych jest 
na zasadzie tej ustawy niemożliwe. To jest warstwa 
ludności uprzywilejowanych. Jakież skutki ta usta­
wa m  sobą pociąga? Ody po żniwach żyto było do 
12 tysięcy, po zatwierdzeniu tej ustawy doszło do 70

a pszenica do 100 tys. ijt.d. ten produkt codziennej, 
potrzeby, a dla najbiedniejszych, którzy pozbawieni 
są gotowanej strawy, jedyny.

A teraz Zróbmy porównanie z innemi artykułami 
i zwróćmy »ię do nen przedwojennych^ gdzie były ce­
ny Więcej unormowane. Przed, (wojną żyto było od 
3 fcub. 50 k- do 4 rub, pszenica Jdo 5 rubli, czyli dlb

fospodaraa rolnego tyslęc marek to mniej niż 7—10 
op. Jeżeli prztetaksujemy najdroższe towary to o- 

każe Sję, że dla ziemianina wszystko jest daleko tań­
sze niż przed wojną. A teraz zobaczmy, co zarabia 
robotnik, W stosunku do cen zboża. Robotnik niewy­
kwalifikowany zarabia 3 tysięse, czyli 30 kop., gdlyż 
prz)ed wojną zarabiał 40 kop. dla mego tysiąc to już 
20 kop, robotnik wykwalifikowany zarabia 5 tysięcy, 
prżed (wojną zarabiał 1 rub. 50 kop., dla niego tysiąc 
jest już 30 kop., wysoki urzędnik dostaie miesięcznie 
200 tysięcy, przed woiną dostawał 100 rub. dla niego 
tysiąc już 50 kop. czyli dla robotnika niewykwalifiko­
wanego życie w porównaniu do ziemianina jest dwa 
razy droższe, dla wykwalifikowanego 3 razy a <fia 
uniędWika 5 raZy ijt.d. A tych uprzywilejowany*^ 
rolników^ jeSi 70 proc. ludności i tym się dzjeje świet­
nie, miespcZan pozostaje 30 proc. te trzydzieści proc. 
ludności kraju jest eksploatowane przez resztę.

Nie artykuły przemysłu, a produkty rolne są naj­
droższe, one to sprawiają drożyznę, a ponieważ niema 
granic Chciwości producentów', niema granic drożyżnie 
(Ufstawa z din. 5 sierp, obniża kurs marki i prowadzi 
nas do zguby.

Dużo mówi Się o kursie dolara; Co obchodzi prze­
ciętnego rolnika rllolar? Dla fabrykanta tak, ale on 
ten kurs dolara rozkłada na mjljony obywateli więc to 
nie może mieć wpływu.

iKurS dolara jest wysoki, ponieważ jest wielkie na  
niego Zapotrzebowanie, ale nic na kupno surowców' 
tylko umieszczają swoje kapitały w dolarach, frankach 
zjjemianie, którzy nie wiedzą co robić z pieniędzmi', 
chłop 3CMnorgo,wiy i tein już kupuje dolary.

„S£OWO KUJAWSKIE"

Przeciwka działalności 
przeciwpafotwowej.

Minister sprawiedliwości p. Makowski złożył do 
laski marszałkowskiej projekt ustawy o ochronie ob~ 
Sząru, konstytucji, niektórych organów, godeł mraż 
stosunków, sąsiedzkich Rzeczypospolitej Polskiej.

Przytaczamy część pierwszą wspomnianej ustawy, 
która opieWa jak następuje:

Art. li Kto usiłuje środkami bezprawiiejmi pod­
dać Rzeczpospolitą Polską lub jej *część pod obce 
panowanje, albo w ten sposób część obszaru państwo­
wego od całości Rzeczypospolitej oderwać — ulegnie 
karze:

ciężkiego więzienia dożywotniego.
Art. 2 Kto usiłuje środkami bezprawnemi zmie­

nić ustrój państwowy, ustalony konstytucją Rzeczy­
pospolitej Polskiej, ulegnie karze:

ciężkiego więzienia dożywotniego lub od lat 10 
do 15,

Art. 3 Kto gwałtem łub groźbą usiłuje rozwiązać 
sejm łub senat albo Zgromadzenie narodowe, albo 
w tein sposób zmusić sejm lub senat, albo ich korni-

Pogrom Kalisza w r. 1914
podług zeznać naocznych świadkom.
6 (T to m a c x e n ie  *  ro s y js k ie g o ) .

(Mianowscy zeznali, że widzieli jak niemcy 
prowadzili 16 cywilnych w stronę cmentarza e- 
wangielickiego, poczem słychać było płacz, pro­
śby, a następnie salwę karabinową.

Stróż domu Deutschmana, który zgłosił się 
się do szpitala ze strzaskaną ręką, opowiadał, 
że na ulicy zatrzymali go żołnierze polacy i pu­
ścili do domu, nie zdążył jednak dostać się do 
domu gdy zatrzymali go niemcy i mówiąc „ty 
polska morda" ranili go wrękę.

W dniu 4-ym sierpnia żołnierze niemieccy
szukali broni i rewidowali przechodniów, z któ­
rych kilku bez żadnego powodu zabili.

Appelbautn stwierdził, że żołnierze niemiec
ey zmuszali przechodniów do trzymania rąk w. 
górę i jeżeli kto nie usłuchał rozkazu zabijali go 
na miejscu. W ten sposób, jak zeznał Błaśzczyń 
ski, został zabity piekarz Woldański, gdy szedł 
rano do kościoła. Taki sam. łoś spotkał poli­
cjanta Lasotę, gdy niósł o 8-ej z <rana do Ma­
gistratu brauning i dubeltówkę. Pomimo pro­
testu urzędnika Zubrańskiego żołnierz na oczach 
Jeńdraszaka, urzędnika Kononowicza i Klimko-

wej wystrzałem z tego samego rewolweru zabił 
Lasotę na miejscu.

Trup Lasoty pod parkanem bernadyńskim
widzieli rów nież Siciński i P ietrzak.

Podczas oddawania broni w hotelu Euro­
pejskim o mało co nie postradał życia szlachcic 
Kazimierz Mystkowski, ponieważ adiutanci Preu 
skera postawili go obok 6 osób skazanych na 
śmierć za posiadanie broni. Jednakże major 
Preusker wyrzucił go siła z szeregu. (Zezna­
nie Mystkowskiego).

Thjzędnik Komory Lutostański osadzony 
w a r e f c e  miejskim słyszał, że na podwórzu a- 
resztu4»zlegają się ustawiczne strzały. Niemcy 
rozstrzeliwali spokojnych obywateli miasta. Z 
celi, w której siedział L'. niemcy wyprowadzili 
pojedyńczo 6 ludzi, których rozstrzelano na po­
dwórzu. Między nimi znajdował się jeden u- 
rzędnik Magistratu. Około 40 trupów na pod­
wórzu naliczył fj„ który zbiegł nazajutrz z ‘a- 
resztu.

W tym samym dniu zabity został kasjer gu- 
bernjąlny Sokohw (opis rozstrzelania Sokołowa 
znajduje się w osobnym dziale książki i stanowi 
oddzielną całość).

Zona Sokołowa podczas poszukiwania' zwłok 
męża widziała kilka kobiet zakłótych bagnetami 
lub pobitych kolbami, tylko za to, że nie rozu­
miały języka niemieckiego oraz jak jeden z uła­
nów nadział na lance 5-letniego chłopca, obró

cii nim kilka razy w powietrze- i następnie rzu­
cił na bruk ulicy.

Pod wpływem tych wypadków i obawia jąc 
się dalszych barbarzyństw kaliszanie tłumnie u- 
ciekali z miasta, pozostali, zaś zajęli się zbiera­
niem nałożonej kontrybucji. Bukowiński wi- • 
dząc. że pieniądze nie łatwo będzie zebrać udał 
się do Preuskera z prośbą o odroczenie terminu 
wypłaty, Preusker w odpowiedzi wyją! rcwol 
wer, skierował go ku Bukowińskiemu i powie­
dział: „oto moja odpowied".

Około godz. 2-ej pp. z rozkazu Preuskera 
aresztowano: Bukowińskiego, który doręczył 50 
tys. rubli prezesa Sądu Zelanda, naczelnika 
powiatu Wasiljewa, z więzienia Zyryckiego, po li 
cji tajnej Sawickiego, kasjera Rudzkiego, popa 
Siemionowskiego, prałata ks. Płosza ja, '2 księży 
rabina, fabrykantów i kupców oraz dwóch niem’ 
ców; Adolfa Flandlkc i Schołtza, razem 21 <*sod 
(zeznanie prezd Bukowińskiego.

Zwolniwszy Schołtza, Preusker za­
komunikował aresztowanym, że ponieważ w 
przeddzień mieszkańcy strzelali do wojska, to 
on zabiera ich jako zakładników , ostrzegając, że 
w razie jakich wystąpień ze strony miasta będą 
natychmiast'aresztowani.

Następnie zakładników poprowadzili żołnie 
rze niemieccy ku dworcowi kolejowemu

• / :  (p .  tó  N„). j
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*je, afoo Zgromadzenie narodowe do powzięcia łub 
łap jechania uchwał, (Ulegnie karjze:

ciężkiego więzienia od Jat 10 do 15.
Art. 4. Kto gwałtem lub .groźbą usiłuje pozbawić 

prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej władzy, przysłu- 
gująpej piu z mocy konstytucji, albo w1 niej mu prze­
szkodzić, ulegnie karze:

ciężkiego więzienia od lat 10 do I5.
PrzejpSs niniejszy stosuje feię również Iw razie przed1- 

»>jęwzięcia powyższego działania przeciw osobie, zastę­
pującej z mocy konstytucji prezydenta Rzeczypospoli­
tej Polskiej.

Art. 5. Kio gwałtem lub groźbą usiłuje pozbar 
wić ogonków rZądu władzy, przysługującej im z mo­
cy konstytucji, zwłaszcza przemocą oa  władzy usunąć, 
ąlbo zWau&ić ich ido czynności urzędowej lub w niej 
im przeszkadzać, ulegnie karze:

ciężkiego więzienia od lat 10 do 15- 
Art. 6. Kto weźmie śudżiał w fcmowie lub w 

aiy-eszeniu, mających na celu przestępstw’0 , (przewi­
dzi arie iw art. 1—5 ulegnie karze:

ciężkiego więzienia od lat 5 do 10.
Art. 7. Kto czyni przygotowani a. do  przestępstwa, 

przewidzianego w art. 1—5, ulegnie karze; 
ciężkiego więzienia od lat 2 do 5.

jeżeli winny porożu miewał się w dym celu z 
obcą ‘władźą, ulegnie karZe:

ciężkiego więzienia od lat 10 do 15 
Art. 8. Kto stara się skłonić inną osobę do prze­

stępstwa, przewidzianego w art. 1—6, ulegnie karze: 
ciężkiego więzienia od lat 2 do 5.
Art. 0. Wolny będzie ód kary, kto dobrowolnie 

odstąpił od popełnienia przestępstw’a, przewidzianego 
W’ art. 1—7. ust. 1, zanim -władza powołana do ści­
gania przfestępstw, o nich się '.dowiedziała w przy- 
czjynjł się do wykrycia przestępstwa, a nadto gdy 
żadna szkoda z czynu nie -Wynikła.

Art. 10. Kto publicznie Znieważa:
1) Ustrój, ustalony konstytucją Rzeczypospolitej 

Polskiej,
2) Godła Rzeczypospolitej Polskiej:
3) Sejm, Senat lub Zgromadzenie narodowe
4) Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej lub człon" 

kow rz(ądu, choćby W ich nieobecności, ulegnie karze:
więzjienia od 1 miesiącu ido 1 roku lub grzywny 

od  20.000 do 200.000 marek.
Prztepds p. 4 niniejszego artykułu stosuje się rów­

nież fw razfie przedsięwzięcia powyższego działania 
przeciw osobie, zastępującej z mocy konstytucji pre­
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej.

Art. 11. Kto przez publiczne rozszerzanie świa­
domie nieprawdziwej lub przekręconej wiadomości lub 
przez publiczne zohydzanie lub' wyśmiewanie naraża na 
niebezpieczeństwa prawidłowe stosunki Rzeczypospoli 
tej Polskiej z annem państwem, ulegnie karze:

‘więzjienia od dni 14 do 1 roku lub grzywnę od 
20.000 do 200.000 marek.

Caęść druga stanowi, Co następuje.:
Art. 12. Jeżeli przestępstw, przewidzianych w’ art. 

1—7 niniejszej ustawy, dopuszczono się podczas woj­
ny Ma w czasje, gdy wybuch wojny bezpośrednio za­
grażał albo wr czasje, gdy choćby na części obszaru 
Rzeczypospolitej wprowadzono stan wyjątkowy, mo­
żna orzec karę śmierci.

Część trzecia opiewa:
Art, 18. Uchyla Się postanowienia, sprzeczne z 

niniejsza ustawą, w szczególności art. 99—102 kodeksu 
karnego z roku 1903, obowiązującego w- b. zaborze 
rosyjskim.

m ew*

KRONIKA.
ZE SPRAW SAMORZĄDOWYCH

W Kaliszu bawi szef wydziału sam orządo­
wego Województwa łódzkiego p. Kozłowski, kjó 
ry przeprowadza rewizję w  biurach m agistratu 
Kaliskiego. O rezultatach rewizji, które, o ile 
nam  wiadomo, będą bardzo pomyślne nie omiesz 
kam y naszych czytelników: w swoim czasie za­
wiadomić. —

-  OGÓL*NE ZEBRANIE.
Zarząd Polskiego Zjednoczenia Mieszczań­

skiego zaprasza wszystkich członków na Ogólne 
Zebranie w niedzielę, dn. 14 bm., dolna sala 
Stow. Rzem. Chrzśc., ul. P iekarska 7, o 'godz. 
3-ej po poł. Ważne spraw y—liczne przybycie 
—konieczne

-  „REKORD -  ŚWIAT KOBIECYM
Na wzór paryskiej „Fem ina" wychodzi we 

Lwowie czasopismo poświęcone modzie i sp ra­
wom kobiecym. Num er I z dn. 10 bm. ;obok 
nadzwyczaj bogatego działu mód wraz z wzora­
mi „Rekord" obfituje w cały szereg artykułów, 
k tóre  w inny zainteresować nasze panie, ą więc 
„o czem mówi się w  Paryżu", „o kuchni m ał­
żeńskiej", „o przyjęciach w K arnawale", „o za­
chowaniu. się przy stole", „o zapasach domowych 
i konserw ach" itd. Prenum erator ki, które
.przysporzą pięć nowych prenum eratorek otrzy­
mają. prem ję. Abonament na Kalisz w księgar­
ni p H. Skąpskiego , r

-  ZE SPORTU W niedzielę dn  14 styeż 
nia 1923- r. odbędą się w Nowym P arku  ząwó 
dy z piłką, nożną, między rep r ucm iow ską a 
’repr. K t Sp „SzonArijuhbiTiTGcS

Skład repr. uczniowskiej: W erbiński J.,
Kryszak P., Hoffm an K., Osimin J., Gosławski 
Wł., NawTocki- K., Siwiński M., Herbich, Neu­
m an F. Jarnudow ski K., Goliński T.

Skład repr. „Szom rijuh"i ZTGS.: Lewko­
wicz, Szurek, Ham er, Bloch. Ham burger, Kę­
piński, Czarnożył, Fryde, Landsberg, Górny, 
Brokman.

Początek o godz. 11,30 w poł
Sędziowić będzie p. St. Chlastawa.
Zawody te budzą wielkie zainteresowanie 

w tutejszych kołach sportowych.
-  SYSTEM HARCERSKr W POLSCE.
W niedzielę dn. 21 bm. przyjeżdża z W ar­

szawy Inspektor ZHP. przy M inister jum  W. R. 
iO P . wygłosi odczyt pt System harcerski w 
Polsce.

Dr. Sedlaczck jako w ytraw ny liarcerz pol­
ski. autor wielu cennych dzieł harcerskich, ćie- 
szących się zaufaniem i uznaniem wszystkich 
harcerzy polskich, zawita w nasze m ury kalis­
kie, aby społeczeństwu wyrażać i wyświetlić idee 
harcerstwa.

Wierzymy, że społeczeństwo przybędzie tłum ­
nie na odczyt i poprze wzniosłe cele, jakie przy­
świecają harcerstw u naszemu.

Bliższe szczegóły ogłoszone będą w następ­
nym tygodniu. (

— OTWARCIE STACJI ZDUNY dla ruchu 
U towarowego z Niemcami. Dyrekcja kolei pań 
stwowych w Poznaniu podaje do wiadomości, 
że z dn. 1 stycz. rb. podjęto prowiz. ruch towa­
rowy z Niemcami dla przesyłek drobnicowych 
i wagonowych w kierunku przez Zduny—Frey 
han. Przewóz odbywa się na tych samych za­
sadach, jak dotąd i przez Zbąszyn, Leszno, Ra­
wicz 1 Drawski Młyn. Celem odciążenia wyżfij 
wymienionych stacji uprasza się o jak najw ięk­
sze korzystanie z nowo otworzonej stacji gra­
nicznej.

-  PRZYRODA* 1 TECHNIKA. Rok I, 
zeszyt 3. Grudzień 1922. Jedynie to w Polsce 
czasopismo poświęcone naukom przyrodniczym 
i zastosowaniu praktycznem u tychże, doprow a­
dza w zeszycie grudniowym do końca artykuł 
Proh dr. Malarskiego „Zarys rozwoju radjotele- 
grafji". Na pierwszy plan wysuwa się jednak­
że niezmiernie ciekawa rozpraw a pióra prof, 
d-ra J. H irschlera o działalności J. Mendla, twór 
ey ważnych praw biologicznyćh. które dały tej 
gałęzi wiedzy nowe podstawy. Prof. dr. Sie­
radzki porusza w artykule „Zalane Skarby" waż­
ne dla naszego życia gospodarczego zagadnienie 
należytego uruchom ienia kopalń ołowiu i srebra 
w Olkuszu, dziś w znacznej części leżąćyćh pod 
wodą. Zasługom L. Pasteura, którego pamięć 
święci w roku bieżącym cały świat naukowy, po­
święcony jest osobny artykuł. W dziale kroni­
karskim ciekawe wiadomości z życia naukowe­
go i usiłowań badawczych na polu nauk przy­
rodniczych i umiejętności stosowanyćh.

EMIGRACJA Z PoDSKI w r. 1922.
Podług statystyki „W anderera", z Polski wy 

emigrowało w r. z. 22,580 chrześcijan (21 proc.) 
i 86,421, żydów (79 proc.). Z tego udało się do 
do Argentyny 48 chrześc. (2 proc.) i 2.209 żyd. 
(98 proc.); do Brazylji 41 chrz. (16 procent) 
i 212 żyd. (84 proc.), do Kanady 2,706 chrz. (34 
proc.) i 5,242 żyd. (66 proc.); do Stanów Zjedno 
czonych Ameryki 19.725 chrz. (22 proć.)) i 
70,367 żyd. (78 proc.); do Palestyny 6,112 żyd. 
(100 proc.), do innych krajów  352 chrz. (13 pr.) 
i 2,352 żyd. (87 proc.).

— O WIADOMOŚCI. Ktoby m iał jakie wia 
domości o byłej sanitarjuszce W~ P. Wandzie Iz- 
bickiej, proszony jest zawiadomić Sekcję Infor- 
form acyjną Polskiego Czerwonego Krzyża w 
W arszawie, ul. Mazowiecka Nr. 9.

— Z£ODZIEJ W MUNDURZE PORUCZNIKA.
W Idhiu 5 (stycznia r.b. o godz. 20 skradziono w 

Ostrowie przy uf. Poznańskiej Nr. 12 konie wraz ź 
bryczką. Jeden z koni był kasztan, kurty* owany na.
przcanim kopicie wypalony Nr. 457, drugi zaś gnindy 
z Nr. 103 na lewym przednim kopycie. O kradzież 
rzeczonych koni podejrzany .jest jakiś nieznany osob­
nik, ubijany w anundUr porucznika W. P.

— PASTWA OGNIA.
We Mieleszyn, gm. Chotynun, pow. Wie­

luńskiego wybuchł pożar (w Zabudowaniach, należących 
do goSjKjyarz.a Walentego Wypycha. Pastwą ognia 
padły SzOpa loraZ Uach na sąsiedzkiej ob0rze. Pozatem 
spaliło jsię 12 icewtJ żyta oraz 30 cent. Siana, Poszkodo­
wany oblicza straty na przesdo miljon marek. Poż.w 
Wybuchł prawdopodobnie* wskutek nieostrożnego ob- 
chodZeiiia Się z ogniem. W tłumieniu pożaru wzt ła 
energiczny udział miejscowa straż' ochotnicza

~  MIL JONOWA KRADZIEŻ.
PomRdzjy 5 a 8 ban do sklepu Alfreda Hubsrhh 

mana pr^y ul, .Mostowej Nr. 6 w Bydgoazczy włamali
?A Jpomaęą Wybicia ściany nieznani sprawcy i •>

ukhad|UvieIe towariSw, a. mian owicie (skór i jefJwabi d a  
sumę 20 mjljonóW marek. Ostrzega się przed (monom 
tze&cmych towarów.

-  PRZESTEPCZOSC. W  KALISZU. s
W miesiącu grpdniu 1922 r. spełniono w  Kaliszu * 

p o w ije ,  następujące przestępstwa:, 1) Zdrada główna 
zameldowano i (wykryto y- 1, 2) zakłócenie spokoju 
publicznego wykryto 12, 3) fałszemtwo artykułów 
spożywczych (wykryto -  ,1, 4.) pożary przypadkowe — 
1, 5.) przestęistwm prZeciw moralności — 4, 6.) uszko­
dzenia ciała — ,1, 7.) kradzieży z włamaniem — 2, 
8.) kradzieży kieszonkowych — 3 , 9) kradzieży bez 
włamanja f -  71, 'wykryto 28, W0) oszustwo 2, 11> 
lichwa i paskaretwo 1— 1, 12) przekroczenie przepi­
sów sainjtarno-admin. 180, 13) przekroczenie przepi­
sów haindlowo-admin. 95, 14) przękr, /,n ia  meldun­
kowe f— ĆJ 7, 15) opilstwo — 06, 16) przywłasisczenie - 
1, 117) rożne 9. W tymże miesiącu zaaresztowano 
*3 męzczWZa i 5 'kobiet, z czego niepełnoletnich męż- 
pzyżn 6 1 kobieta 1.

— Nowy numer „ILLLWrRACJI POLSKIEJ" za­
wiera: portret gen. Władysława Sikorskiego. Fota- 
grafje czterech teejnjerów biorących udział w Kon- 
fertncji londyńskiej, Defilada noworoczna przed nre- 
zytfentem Rzeczypospolitej. Niezmiernie ciekawe zdj?- 
Cia nowo-odkrytych skarbów w grobowcach Faraonow 
z pińzea 3.000 lat. W' Setną rocznicę urodzin Ludwika 
Pasteur a. Liczne zdjęcia teatralne j  sportowe. G- 
pjsy przemysłu krajowego j wiele innych. Ogłoszenia.

-  N A D E S Ł A N E .

Dnia 2 listopada r. ub. pomiędzy związkiem 
robotników i Związkiem przemysłowców w prze­
myśle hafciarskim , zaw artą została wobec pana 
Inspektora Pracy dobrowmlna umowa.

W myśl tej umowy przemysłowcy zobowią 
zali się na automatyczne podwryżki p łac robotni­
czych, w m iarę wzrostu drożyzny. Pierwsze o- 
bliczenie odbyło się. dnia 1-go grudnia r. ub. 
t  abelka drożyźniana wykazała w zrost drożyzny{ 
611 pół procent.

Jednakże pp. przemysłowcy podwyżki tej 
robotnikom  niewypłacili, a zaproponowali tyl­
ko 20 procent. J

Robotnicy nie zgodzili przyjąć 20 proc., « 
żądali całe 61 i pół procent.

W ostatnich dniach grudnia r. ub., oraz 
stycznia rb. w kilku fabrykach robotnicy zwró- 
ciii się do swych pracodawców o wypłacenie na ­
leżnej sumy podług umowy, a otrzymawszy od- 
powiedz odmowną, porzucili pracę. W odpowie 
dzi na strejk  paru  fabryk, Związek pp. przem y­
słowców zagroził wszystkim robotnikom  lokau^ 
tern.

Celem zlikwidowania konfliktu, pan Inspek­
tor wyznaczył konferencję na dzień 10 stycznia 
roku bieżącego.

Na konferencję przybyli delegaci od robo tn i 
kowi  delegaci od przemysłowców. Lecz wobec 
tego że już dnia 10 bm. od samego rana wszyst­
kie tabryki hafciarskie zostały objęte lokautem, 
a robotnicy wyrzuceni na bruk, delegacja ro b o t­
nicza, przed rozpoczęciem konferencji złożyła 
następujące oświadczenie:

„Wobec kilkakrotnego niedotrzym ania unio 
wy przez Związek pp. przemysł, i niewypłacenia 
robotnikom należnej podwyżki, oraz wobec fak­
tu rozpoczęcia lokautu przez cały Związek pp. 
przemysł, delegacja robotnicza czuje się zmu­
szoną me przystąpić do pertrak tacji ,ze związ­
kiem przemysłowców aż do czasu uruchom ienia 
tabryk z lokautowanych.

Inicjatywy zlikwidowanie zatargu pomiędzy 
/w iązkam i pp. przemysłowców i robotników' po- 
pozostawiamy panu Inspektorowi Pracy".

1 egoż dnia po południu odbyło się ogólne 
zebranie w'szystkich robotników z lokautowa— 
nych, na które przybył pan Inspektor pracy 
k tóry  w  swem przemówieniu, wszywał robotn i 
kow do podjęcia pertrak tacji ze związkiem prze­
mysłowców pomimo lokautu.

Po wszechstronnej dyskusji, wniosek przy­
stąpienia do pertrak tacji w czasie trw ania lokau­
tu, w głosowaniu jednom yślnie odrzucono, o 
czem natychm iast zawiadomiono p. Inspektora 
P racy oraz wybrano delegację, która ma iść 
dnia 11-go stycznia do p. Starosty i zawiadomić 
o wyrzuceniu na pastwę losu około 500 rodzin 
robotniczych w te czasy, kiedy drożyzna święci 
.^ n e o rg je . Jeżeli odpowiednie czynniki nie w ej 
rzą bliżej w sprawę lokautu, a takowy się prze 
dłuży, to drugie 500 rodzin pozostanie w naj­
bliższych dniach bez pracy.

Zarząd Związku Robotn.
Przemysłu Hafciarsko-W łóknistego.

Składajcie ofiary
oa Inwalidów wojeooycfy.
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2. pobytu Prezydenta Woj­
ciechowskiego w Anglji.
' • yfj. v- :> • ■ * • :  ; * ; ; *•'» • ?•

Kierownik agentury „Dziennika Gdańskiego11 
jw Tczewie, p. Adam Schindler, prZysyła nam , 

t- wspomniane osobiste z icZasu wspólnego pobytu i 
■współpracy Zecersko-drukarskiej z obecnym pre­
zydentem Rzeczypospolitej, p. Stanisławę ni Woj­
ciechowskim w Anglji. Otóż i Wspomnienia p, 
Schindlera:.
„Obecny prezydent Rzeczypospolitej Polskiej p. 

Stanisław W ojciechowski, w roku 1899 poraź drugi 
przjjybyl do  Londynu, gd^ie zamieszkał u swego przy­
jaciela, pana Jędrzejowskiego na przedmieściu Lon- 
dyhu, (Lejtenstonie). W tym samym jeszcze orokti 
został uproszony przez p. A. Czertkowa (krewnego 
byłego gubernatora miasta Warszawy) d o  'miastecz­
ka „Peerle11 celem założenia drukarni i zorganizo­
wania potrzebnego ku temu personelu, gdzie miano 
wydawać i Jdrukowad .wszystkie prace autorskie Lwa 
Tołstoja, jak również miesięcznik p. t. „WoHnóje 
-Słowo1 1 „Parole Librę11, Obecny prezydent a ów­
czesny źecer, wziął się energicznie (do wykonania 
powierzonego mu Zadania i \v przeciągu nąJ podziw 
krótkiego czjasu urządził zakład drukarski według naj­
nowszej technicznej wiedjzy i wymogów. Tego same­
go  jeszjcźe ,roku z powodu ostrego i zimjnego klimatu, 
który działał Zabójczo fi* *dxowie głównej wydawczyni 
pisma Lwa Tołstoja, p. Anny CzertkoWowej przenie­
siono tenże zakład! (do Southbourne on Sea (Cchrist- 
church połud1. Anglja), gdzie również obecny pre­
zydent niemało dołożył trudu i pracy przy rozbiera­
niu i  montowaniu maszyn, jak również ustawianiu 
zecemi itp. Po doprowadzeniu na nowo zakładu do 
porządku, uzupełnił dział stereotypji (odlewni płyt),

gadzie ś»m odlewał płyty, starannie je według n-róW

leżeńsku, dbiał zpjwsze o  wzorowy i ścisły, porządek, 
rówinież ,o staranne i czytste wykonanie robót. Nie 
przepuszczał najmniejszych wykroósetf, i posiadał dar 
niezjwjykły Załatwiania (się /. niespokojnęmi i b. źy- 
wetni żywiołami, które umiał kilku słowami swej wy­
sokiej inteligencji doprowadzić na drogę dobrą. Był 
to człowiek niepospolitych zalet, i hartu duicha, na  
wskroć dobry, usłużny, przyjacielski, szlachetny i bez­
interesowny, a przytęm energiczny, silnej i wielkiej 
woli i stałego nieskazitelnego charakteru, bardzo łu­
biany przjez swych najbliższych i szerszy ogół lud­
ności tubylczej w Southbourne on Sea. Przechodząc 
nieraz uliczkami tej małej wioski nadinoiskicj, sły ­
szało się bardzo często skierowane pytanie tam tej­
szej ludności: „What <to do, Mister Ojciewojeie11? 
(Wojciechowski), albo „How to go him11. Anglicy 
niemogli iw żaden sposób wymówić nieco przedłu­
żonego jego nazjwjska * najczęściej w skróceniu naby­
wali go Mister „Pole11,

To też gdy w roku 1906 zawiadomił wszystkich 
Wojciechowski, że stanowczo musi wracać do  Oj­
czyzny, zapanowała konsternacja. Nikt nie mógł zde­
cydować sję na rozłąkę z nim, wiedząc bowiem, że 
traci w  nim jednego z najlepszych współpracowni­
ków i szicZerego przyjaciela, doradcę prawego i u- 
czynnego.

Nam wszystkim, którzyśmy mieli sposobność bli­
żej zapoznać sję z nim, zostawił po sobie niewygasłą 
pamięć, szacunek i poważanie, to też niejeden i  nas 
wspomina owe czasy, gdzie ws iąólnie dzieliło się lo­
sy emigracji na obczyźnie, mając około siebie tak 

wyrozumiałego, Zacnego i roztropnego towarzysza,
Cziłowiek ten od pierwszych dni swej emigracji

na obczyźnie, przeszedł dużo trosk i nędzy Gdy 
nakże Zaszła ku temu potrzeba, choć sam bVI bandto 
w  potrzebie, dzielił się chętnie ze swymi bliźnim i ka­
wałkiem Chleba, a często nawet ostatnim szylingiem, 
czyniąc to  wszystko w  cichości swego szlachetnego 
serca. Często Za jego wstawieniem i pośrednictwem 
u bezpośrednich przełożonych, niejeden nasz 'rodak 
którego dziwne losu koleje zagnały do Anglji, zna­
lazł u pićgo schronienie i (pracę. ’

Obecny Prezydent podczas swego pobytu na emG

fracji, rówinież dużo pracował na niwie literackiej, 
tóremi to pracami Stale zfosilał niektóre pisma w kra­

ju ojczystym. Prace zaś swą przy kaszcie zecerskiej, 
która na niego częściowo przypadała, Wykonyw ał prze­
ważnie w godzinach nocnych. Zwykł bvł mawiać: 
„Wy wS^yjscy dobrze śpicie, gdy . ja pracuję11. Tak 
rzeczywiście było. Gdy się brać kunsztu Gutenberga 
Znalazła w godzinach "rannych w zakładzie, kolumny 
jak pod Sżtnitr odstawione leżały na kaszcie naszegf) 
obecnego Prezydenta. Kiwaliśmy wtenczas głowami z 
żdZiwienja mawiając: do siebie: „A to się napracował 
p. Wojciechowski za wszystkich". W wolnych', chwi­
lach. których miał tak mało, zajmował się fotografo­
waniem. Sporą ilość fotografji przez siebie zdjętych 
na pamiątkę Swego pobytu na emigracji przywiózł z 
sobą do kraju.

W końcu nadmienić wypada, że przymusowy po­
byt naszego obecnego prezydenta Wojciechowskiego 
na emigracji w  Anglji tlzSeliła-Jakże wspólnie z  .nim- 
jego czcigodna m ałżonka Marja, która w dniach cię 
żkjej jpjrjafcjy i tułączjkk jego, była mu oparciem, f>t «eicxki 
i wierną towarzyszką

mk

WIELKA TANIA W YPRZED A Ż R E SZ T E K  2  8ERJI.
(w y p rz ed a ż  r e s z t e k  odbyw a s ię  w n a sz e j  S p ó łce  2 ra zy  w  roku). S

UWAGAi Przy zamówieniach na tę tanią wyprzedaż resztek obowiązkowo jest 
załączyć w liście przy zamówieniach następutący kupon:

Chcąc d»ć możność wszyslkim czytelnikom .Gazety Kaliskiej11 skorzystać z na­
bycia tanich resztek, Które zostają ze sżtuk w elkich starych zapasów, postano­
wiliśmy z powodi noworocznego biansu wysyłać każdemu czytelnikowi „Gazety Ka­
liskiej1' po cenie własnych kosztów następujące zimowe i wiosenne resAki 3 serji 
podz elone są na 4 gatunki i nadają się na Śliczne męskie ubrania, kostjumy dam­
skie lub płaszcze i pokrycie besiesz lub fuua. Resztki t- są z materjałów ubranio­
wych, pierwszorzędnych fabryk, czysto wełniane, pełnej szerokości i we wszystkich 
kolorach.

Ze sz tu k i sp rz e d a w a n e  były  u n a s po:
GATUNEK A. mkp. 36.900 za 3 mtr. 16 09 mkp. za mtr.

„ B. „ 02 800 za 3 mtr. 25 o 0 mkp. za mtr.
„ C. „ 74.569 za 3 mtr. 30.000 mkp. za mtr.
„ D. „ 83.500 za 3 ratr. 3>.uo0 mkp. za mtr.

Do każdej resztki na żądanie Uijentów wysyłamy komplet podszewki pod ma­
rynarkę, kamizelk*1 spounie, kieszenie i do rękawów po mkp. 25.51.0, wyższy gatunek 
po mkp. 28.C00 i najwyższy po 31 500.

R e sz tk i na p alta  je s ie n n e  lub z im o w e.
GATUNK A. mkp. 65.000 na palto |  Materjały te są grub4. (mięHkje( w

” C. 87.500 na palto i ładnych kolorach, na lewej stronie
„ D. 94.500 na palto J mają kratę zamieniającą podszewkę.

Również posiadamy na składzie po cenach konkurencyjnych, międry innerri na­
stępujące towary: Płótna bif.łe na pnśc:el i bielioę sztuka po 17 mtr. po 65.010, 
69.000 i| 75.000 na metry po 4,100 i 4,300 mk Prześcieradła ze specjalnego płótna 
prześcieradłowego wysokiego gatunku po K o o mkp za sztukę.

Zefiry na koszule w Śliczne desenie po 3.8oo i 43oo mk. za mtr.
Szewioty damskie podwójnej szerokości we wszystkich kolorach po 7,2oo i 

7.7oo  m k. za melr.
Czerwone płó’no .Tyk* ca wsypy nie przepuszczające pierzy po 4.5oo i 4.9oo 

m k. za metr i wiele innych towarów po cenach krnknrencyinych.
Wysyła się pocztą za pobraniem. ( łaci *ię przy odbiorze).
Opakowanie i przesyłka od 1 d o  3 ch resztek mk. 3.ooo
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KUPON na tan ią  sp r z e d a ż  r e s z te k  2 -iej s e r j i .
w W arsia*sklej Spółce M anufakturowej WARSZAWA, Jasna N’r. 18, ra. Nr. 20.
Czytelnik .Gazety Kaliskiej": Imię i nazwisko
*'oczt«_
Powiat

Wieś Nr.
Ziemia

domu_
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BACZNOŚĆ! hupon powyższy służy do nabycia tych tanich resztek i jest waż­
ny tylko na przdciąg tego jednego miesiąca.

Jesteśmy pewni że czytelnicy „Oazeiy Kaliskiej" otrzymawsry od nas jedną lub 
kilka resztek, zostaną naszymi stałymi klientami i będą niezawodnie żądać innych 
towarów, które są opisane w nowym cenniku, a takowy jest dołączony do każdej 
resztki bezpłatnie.

Zamówienia wraz z dołączonym kuponem nadsyłać pod adresem:

Warszawska Spółka Manufakturowa*
WARSZAWA, Jnsna 18—2 0 , t e l .  2 4 3 -8 0  i 171-20.

Przybywających do Warszawy osobiście prosimy o przedstawienie przy kupnie 
powyższego kuaonu,

UWAGA! W razie gdy wysłany towar się nie spodoba, zamieniamy na inny lub 
zwracamy pieniądze niezwłocznie.

OSTRZEŻENIE! W ostatnich czasach konkurenci nasi chcąc nas naśladować 
przedrukowują identycznie nasze ogłoszenia, wobec tego upraszamy zwrócić łaskawą 
uwagę na edres firmy naszej:

WARSZAWSKA SPÓŁKA MANUFAKTUROWA, W arszawa. Jasn a  18— 20,
która już zaskarbiła sobie zaufanie nsszveh stałych klijentów, o ezem świadczą ty­
siące podziękowań gorących, napływających do naszej firmy. ąg
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Zginęło zaświadczenieZginą! passport Zginął dowód osobisty
wydany przez m agistrat wydany przez Urząd gmi- , ^em o^i^z9cyjDe
miasta Błaszek na imię ny Żydów na imię Wincen- * r dane Przez PKU- '
Stanisława Lubiatowskiego- tego Bessera oraz karta R. , ioni

demobilizacyjna wydana p ia*asa roczniK iw i
przez 2 Pułk Legjonów w 
Piotrkowie, rocznik 1895 
na takież imię. . 97

w Ka- 
Stanisław a 

105
Zginęła karta bezterm ino­

w ego urlopu 
wydany przez 7 Pułk Strzel- 
ekw konnych, odoział karabi­
nów maszynowych w Leśnie 
na imię Józefa Kuświka, r. 1895

Zginęło
Ipihoroby żołąd ka, kl- 

e ie k , nerek, obstruk­
cje , hem orojdf i t. p.

radykaln ie  leczą
SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZIOŁA

Dr. Bauera — oryginalne z 
marką „Kogut". sprzedają 
apteki i składy apteczne- 1922

P r z e d sta w ic ie ls tw o : S p .  Akc.
M LABERT & KRySIAK, WARSZAWA, NIECAŁA 8,

J g in ę ła  karta powołania Zginęła karta zwolnienia
w ydana przez PKU. w Ka- wydana przez 2 Pułk Uła- 
liszu na imię Franciszka nów w Suwałkach ńa imię 
Kurdyka rocznik 1886. 98 Bronisława Hinca r, 1898.

zaświadczenie demobilizacji 
wydane przez PKU. w Kaliszu 
na imię Stefana Buchajzera 

rocznik 1893. 9 3

Zginął dowód osobisty
wydany przez Urząd gmi­

ny Zbiersk na imię 
Andrzeja Kazmierczaka. 96

z powodu wyjazdu do sprze- 
wydane przez PKU* w Ka- dania.
liszu na imię Bolesława Wiadomość Kalisz,ulica No- może wyjechać
Raszyńskiego rocz. 1897, wo-Kolejowa Ne 50. B, 58 Wiadomość w Adm. „Gaz. Kai

Ófcaąfa!
Do sprzedania kuchnia na 

węglach ruchoma. 
Oglądać można codziennie w 
sklepie S. Berkowicza przy ul. 

Babinęj M» 19. 44

Buchalteria
samodzielna potrzebna za­
raz. Oferty składać pod 
„Buchalterka" w Admin. 

Gaz. Kai- 48

O s o b a  $ 
młoda inteligentna

poszukuje posady — posiada 
f r a n c u s k i ,  m u z y k ę ,

SaSETBTBmwr Wydawr1 JSweetB iKaUsfca" Spół. z ogr. odp. Druk „Gazety fcaii»łdej“ Meja Józefiny 1.


